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padkach nieprzewidzianych, 
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« W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
= niem przez pocztę 20 gr. więcej. W 
rzy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
omunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu cen 
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada, 
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LEKKOMYSLNOŚĆ. 


Przypadki napozór drobne, prawie 
nic nie znaczące kiedyś kiedyś... oka- 
zały się groźnemi, lub wręcz przeciw- 
nie zachęcającemi. Zależy od rodzaju 
przypadku i dziedziny jego pojawie- 
nia się. W wielu wypadkach obalić- 
by można twierdzenie, jakoby tylko 
„potrzeba“ była przyczyną wyralaz- 
ku — tysiące wypadków wskazało 
nam, że przyczyną wynalazku stał się 
przypadek, mimowolne zjawisko, od- 
krycie, które oryginalnością swą po- 
budziło do pracy i ostatecznie do re- 
welacyjnego, doskonałego odkrycia. 
Wymieniać fakty w tem miejscu by- 
łoby zupełnie zbytecznem. O co inne- 
go nam chodzi. Te wszystkie zjawi- 
ska niepozornych przypadków, wielo- 
kroć śmiesznych nawet, skłaniają do 
coraz ostrożniejszego i pilniejszego 
obserwania przeróżnych zjawisk i 
ustosunkowania się do nich przed- 
wcześnie, by nie ulec rozczarowaniu. 
o ile nie rozpaczy. 

Gaz, przeszedłszy szereg etapów 
zastosowania w życiu człowieka, st 
się w końcu strasznem narzędziem do 
zadawania śmierci wrogiemu istnie- 
niu już nie walczących i do walki u- 
zbrojonych armji, lecz do zmievenia 
z powierzchni ziemi plemienia nie- 
przyjacielskiego, do wygubienia 
miast, wsi i sadyb wszelkich żywych 
ludzi — a nawet, ostatnie wyniki wy- 
siłków nad nieprzy jacielskiemi włas- 
nościami gazów doszły do tego, że te- 
reny objęte oparami chemicznej 
śmierci, przez długi okres czasu nie 
będą się nadawały do jakiegokolwiek 
życia. Jakieś księżycowe zamarłe ob- 
szary, pełne widm Śmierci szybkiej i 
okropnej. 

W chwili, gdy zastanawiamy się nad 
tym wyrafinowanym systemem ma- 
sowej zbrodni przyszłej wojny, pra- 
cuje naukowo nad tem samem zagad- 
nieniem tysiące postaci pochylonych 
w laboratorjach świata, rywalizując 
w precyzji zgrozy. Olbrzymie sumy 

rzeznacza się na doświadczenia, do- 

onuje się ich na odludziach egzo- 
tycznych, na zwierzętach, aby dopro- 
wadzić zabójstwo do doskonałości 
najekonomicznej i zarazem z najlep- 
szym skutkiem. Aby kropla genjalne- 

o jadu, rozdzielona na atomy, mogła 

m samym atomem niszczyć kilka 
istnień. Handlowa kalkulacja śmierci. 
Niestety, tak brzmi. strategicznie re- 
zulat żmudnej chemicznej pracy. 

Żyjemy jeszcze i mozolić się musi- 
my nad obroną z. poczucia obowiązku 
względem siebie, społeczeństwa i po- 
tomności. Śledzimy ruchy tajemni- 
czych trujących mgieł na pogranicze 
Belgji. 

ezerwoary ropne w Hamburgu 
niespodziewanie wydzielające fosgen, 
eksplozje fabryk pasty do obuwia na 
niezamieszkałych obszarach pod Ber- 
linem, oto wedety naszej czujności, 
sygnały ostrzegawcze, notowane 
skrzętnie przez prasę świata. | 

Śmiejemy się nierzadko z wysił- 
ków drużyn zawodniczych L. O. P. P. 
maszerujących przez miasto w ma- 


wad 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia 


wiadomościach 
udziela się przy cz 
trzy razy tygodn. 
wem ściąganiu należności rabat apada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy 


a Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
s łam.) 10 gr, za reklamy na str. $-łam. w 
potocznych 30 gr na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 
rej ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 

to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy sądo* 


druk, przepi- 


sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. ( 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 7 stycznia 1932 roku. 


W NAJBLIŻSZYCH DNIACH W INDJACH POLEJE SIĘ KREW. 


Gandhi aresztowany! 


Bombay, (Pat) — Gandhi oraz 
przewodniczący kongresu Vallabha Pa- 
tel zostali aresztowani. Aresztowanie 
Gandhiego nastąpiło w godzinę po wy- 
głoszeniu przez niego mowy do wielo- 
tysięcznych tłumów, 

Bombay, (Pat.) — Zjawienie się 6-iu 
policjantów z komisarzem na czele, 
którzy przyszli aresztować Gandhi ego 
wywarło wielkie wrażenie. 

Gandhi odczytawszy rozkaz aresz- 
towania zwrócił go komisarzowi bez 
słowa, ponieważ był to dzień jego mil- 
czenia. 

Otoczenie Gandhiego, a w szczegól- 
ności kobiety zanosiły się od płaczu. 
Małżonka Gandhiego błagała komisa- 
rza, by zabrał ją do więzienia wraz z 
mężem. 

Gandhi wykazywał najzupełniejszy 
spokój. 

Wywieziono go w automobilu wśród 
okrzyków zebranych tłumów. Gandhi 
przybył do więzienia w Yerwada wraz 
z Vallabhai Patelem, który przed odja- 
zdem do więzienia zdążył wysłać orę- 
dzie do narodu, zapowiadające walkę 
do upadłego. 

Patel wyraża jednak nadzieję, że na- 
ród uczyni ofiarę w duchu wstrzymywa- 
nia się od gwałtów. Patel mianował Ba- 
bu Rajendranath Prasada, członka ko- 
mitetu wykonawczego swym zastępcą 


gresu. 


Warszawa, (Pat.) P. Prezydent R. P. 
otrzymał z okazji Nowego Roku nastę- 
pujące depesze: 


Austrjackiej Miklasa: 

— Najserdeczniejsze życzenia nowo- 
roczne, (—) Miklas. ` 

Z Sofji od JKM. króla Borysa: 

— Z okazji Nowego Roku składam 
Panu, Panie Prezydencie, najgorętsze 


myślności dla szlachetnej Polski. 
(7) Boris. 


mieznych kostjumach, pomęczonych a 
junacko dzielnych. Tragiczny to u- 
śmiech i smutny dla wizji rzeczywi- 
stości przyszłości. Maska gazowa nie 
jest dzisiaj jeszcze nadzwyczaj pożą- 
danym artykułem potrzeby. Jest czas 
— powiada się, jak w wielu innych 
wypadkach. Gorzej — uważa się 0- 
strzeżenia za reklamę naszej wytwór- 
czości krajowej — sypie się kawała- 
mi na teń temat, mimo iż mieliśmy 
dowody, że na wiele rzeczy nie było 
czasu podczas wielkiej wojny. Weso- 
le postacie, biegnące ulicami miasta 
podczas zawodów, uczennice męczą- 


AEE ROA RLE AEP ZZO RZECZA EO EA 
Życzenia noworoczne dla P. Prezydenta. 


Z Wiednia od prezydenta Republiki | oraz dla Pana osobiście. 


Londyn, (Pat.) Aresztowanie 
Gandhiego, aczkolwiek ogólnie oczeki- 
wane,.wywarło w Londynie deprymują- 
ce wrażenie, Prasa konserwatywna 
stara się uwięzienie Gandhiego wytłu- 
maczyć jako konieczne i celowe. 

„Daily Herald" ironicznie pisze: 
Przed miesiącem Gandhi był gościem 
honorowym rządu brytyjskiego w Lon- 
dynie, mile widzianym na Downig Stre- 
et, a premjer Mac Donald, zwracając 
się do niego, nazywał go „mój drogi Ma- 
hatma“, dziś zaś w 5 dni po swym po- 
wrocie do Indyj, Gandhi został osadzo- 
ny w więzieniu i rząd brytyjski toleru- 
je to z pełną satysfakcją. 

Bombaj, (Pat,) — Wydano szereg za- 
rządzeń policyjnych w celu utrzymania 
spokoju w mieście. Szczególnie dzielni- 
ca, wsktórej znajdują się przędzalnie, 
została gęsto obsadzona przez policję. 

Bombaj, (Pat.) — Na 72 przędzal- 
mie 14 zastrajkowało na znak protestu 
przeciwko aresztowaniu Gandhiego. 
Podobnież nie są czynne giełdy: baweł- 
niana, zbożowa i pieniężna. 

New Delhi, (Pat.) — Wicekról ogło- 
sił 4 rozporządzenia w związku z sytu- 
acją, wytworzoną przez nieposłuszeń- 
stwo cywilne. Rozporządzenie o stanie 
wyjątkowym daje rządowi specjalne u- 
prawnienia w celu utrzymania porząd- 
ku. Pozostałe zarządzenia dotyczą nie 
legalnych stowąrzyszeń, bojkotu oraz 


w charakterze przewodniczącego kon- nawoływania do wystąpień przeciw rzą- 


dowi i obowiązującym prawom. 


Z Bukaresztu od JKM. króla Karola: 

Z okazji Nowego Roku przesyłam 
Panu najszczersze życzenia dla Polski 
(Z) Karol. 

Od szacha perskiego: 

— Jestem szczęśliwy, mogąc prze- 
słać Waszej Ekscelencji moje najszczer- 
sze życzenia pomyślnego Nowego Roku. 

(—) Reza Schach Pahlavi. 

Z Nankinu od prezydenta chińskiego 


życzenia szczęścia dla Pana oraz po-|rządu narodowego Lin-Sena: 


— Korzystając z okazji Nowego Ro- 
ku przesyłam W. Ekscelencji oraz jego 


TNS T TOON E RT 
m S 


. Ea | . . " 
skach gazowych, w jakowychś ko-| ce się pod maskami gazowemi w mar- 


szu do mety, ledwie przebierające no- 
gami junaki, oddziały policyjne i 
przysposobienia wojskowego, wresz- 
cie armja nasza, to ostrzeżenia dla 
mas, dla gapiów — to braterska rada 
zainteresowania się ochroną szerokich 
warstw społeczeństwa, aby w decydu- 
jącej chwili nie było ciężarem wy- 
szkolonych, przeznaczonych nie do 
ratowania lekkomyślności. lecz do 
skutecznej, obrony czynnej. 

Nie zwlekajmy, lecz  zasilajmy 
szeregi L. O. P. P. — Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej. 

ge 


Rok XII 


narodowi najszczersze życzenia pomyśl- 
ności, (—) Lin Sen. 

Z Addis-Abeba od cesarza Etjopji 
Haile Sallasie I: 

— Z okazji Nowego Roku przesyła- 
my W. Ekscelencji szczere życzenia 
szczęścią i zdrowia. ś 

(--) Haile Sallasie, cesarz. 

Od prezydenta Finlandji: 

— Z okazji Nowego Roku pragnę 
przesłać Waszej Ekscelencji jaknajgo- 
rętsze życzenia szczęścia osobistego i 
pomyślności dla Jego Ojczyzny. 

(=) Svinhufvol. 


i EnA 


BOŻE NARODZENIE 
W SOWIETACH 

(KAP) Wedle wiadomości, nadesła- 
nych z Sowietów, w całej Rosji w dni 
Świąt Bożego Narodzenia kościoły by- 
ly przepełnione, pomimo intensywnej 
propagandy bezbożniczej. Było to 
również widocznem w Leningradzie i 
Moskwie, gdzie tłumy ludności pracu- 
jącej i inteligencji zgromadziły się na 
nabożeństwach w kościołach, mimo 
pogróżek i represyj. 


—000— 
ODCZYT PRZEZ RADJO 

O BISKUPIE BANDURSKIM 

W dniu 10 stycznia 1932 r. o godz. 
17,30 z rozgłośni wileńskiej wygłoszo- 
ny zostanie przez prof. Mieczysława 
Limanowskiego odczyt na- temat 
„Życie i czyny J. E. Ks. Biskupa dr. 
Wiadysława Bandurskiego. 


—0:— 

CAŁA RODZINA ZATRUTA 
GAZEM 

Lwów. PAT. „Gazeta Poranna 


donosi, że ubiegłej nocy z jednego z 
mieszkań parterowych przy ul. Domi- 
nikańskiej 1 zajmowanego przez ze- 
garmistrza Targalskiego, sąsiedzi po- 
czuli wydobywającą się ostrą woń ga- 
zu świetlnego. gdy na pukania nikt 
nie reagował, wtargnięto przemocą 
do wnętrza i znaleziono całą rodzinę 
Targalskich, złożoną z ojca i trzech 
córek, leżącą bez przytomności. 

Sprowadzony lekarz przywrócił 
przytomność 3 osobom, natomiast 
jedną córkę w stanie ciężkim olecił 
przewieźć do szpitala powszechnego. 
Wypadek wywołał niezwykłe zdzi- 
wienie, gdyż w mieszkaniu tem niema 
wcale instalacji gazowej. 

Zawiadomiono o wypadku władze, 
które przeprowadziły dochodzenia. 
w toku których okazało się, że gaz 
przedostał sięz pękniętej rury latarni 
na ulicy i w niewytłumaczony spo- 
sób przenikał przez gruby mur kamie- 
nicy, dostając się do mieszkania. W 
dniu dzisiejszym przeprowadzone bę- 
dą w tej sprawie szczegółowe bada- 
nia. 

—000— 


OBNIŻKA CENY WĘGLA 
NA NIEMIECKIM G. ŚLĄSKU. 
Berlin. (Pat). Górnośląski Syndy- 
kat węgla kamiennego obniżył z dn. 
i-go stycznia rb. cenę węgla o 10 
procent. 


= Sir 2 


Skróty 


* Lomdyn. Zmarł tu William Gra- 
ham, b. minister handlu. 

* Nowy Jork, Z Buenos Aires do- 
noszą, iż bunt w Argentynie został cał- 
kowicie stłumiony. Dokonano około 100 
aresztowań. Głównym przywódcom u- 
dało się jednak zbiec do Urugwaju. 
Podczas starć z policją było 4 zabitych 
oraz wielu rannych. 

+ Waszyngton. W ambasadzie pol- 
skiej na śniadaniu wydanem wczoraj 
przez ambasadora Filipowskiego obec- 
ny był między innymi senator Borah z 
żoną. 

* Berlin. Biuro Wolffa donosi z Do- 
orn, że były cesarz Wilhelm poważnie 
zachorował. Od kilku dni były cesarz 
czuł się już chorym wskutek przezię- 
bienia. Dziś stan jego pogorszył się tak 
dalece, że lekarz polecił mu zostać w 
łóżku. 

* Berlin, W Dortmundzie zakończy- 
ły się 7-me międzynarodowe zawody 
bokserskie pomiędzy Danją i Niemcami 
porażką Danji w stosunku 12:4. 

* Bukareszt, Obfite śniegi, jakie spa- 
dły w całym kraju, wywołały trudno- 
ści w komunikacji kolejowej. Wiele bo- 
cznych linij zostało zasyparych. Z Bes- 
arabji i Bukowiny podają, iż spadł tam 
śnieg do wysokości 2 metrów. 

* Lizbona. Jak donoszą z Porto, wo- 
bec strajku taksówek władze dokonały 
wojskowej rekwizycji taksówek i pół- 
ciężarowych samochodów. W celu u- 
niknięcia powtórzenia się zaburzeń u- 
zbrojeni członkowie gwardji republi- 
kańskiej będą pełnili straż na rozjaz- 
dach samochodowych. 

* Ahmedabad, Jawaharlal Nehru a- 
resztowany przed kilku dniami za prze- 
kroczenie zakazu opuszczania miasta, 
skazany został na dwa lata ścisłego 
więzienia oraz na grzywnę w wysokoś- 
ci 500 rupji. 

EIEEE OA CZ CP YE, PCI NINY 


Dział z ospodarczy 


TERMINY PŁATNOŚCI PODATKÓW 
BEZPOŚREDNICH W STYCZNIU. 


Warszawa, (Pat) — Ministerstwo 
Skarbu przypomina płatnikom podat- 
ków bezpośrednich, że w miesiącu sty- 
czniu br. płatne są następujące podatki: 

1) do 15 stycznia br, — zaliczka mie- 
sięczna na poczet państwowego podat- 
ku przemysłowego od obrotu, osiąśnię- 
tego w grudniu 1931 r. przez przedsię - 
biorstwa handlowe I i II kategorji i 
przemysłowe I do V kategorji, prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlowe o- 
raz przez przedsiębiorstwa sprawozda- 
wcze; 


W. WILIAM. 2 


Szpieg Wilhelma Il. 


Przełożył z angielskiego D. Królikowski. 


15) (Ciąg dalszy.) 


Przy wejściu do bufetu przywołałem posługacza i 
wręczając mu bagaż Semlina, poleciłem, aby mi wyszu- 
kał wagon pierwszej klasy po nadejściu«kurjera berliń- 
skiego. Miałem się z nim. spotkać na peronie. Potem 
poszedłem do szatni i oddałem tu kuferek z książkami, | n 
listu i wrzuciłem do 


włożyłem kwit do pierwszego 


skrzynki pocztowej na dworcu. Następnie 
na ulicę i wrzuciłem drugi list do skrzynki obok trafiki | 
przy zacisznej bocznej ulicy w pewnej odległości od 
dworca. Liczyłem na to, że Herbert otrzyma najpierw cjągłem z kieszonki kamizelki złotego i dałem mu. — 
list z pokwitowaniem szatni, a dopiero później list wy- 


świetlający sprawę. 


Wracając na dworzec, przechodziłem obok małego 


Ę ee z 
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Nowy York. PAT. Wedle depeszy z 
Mukdenu, żołnierze japońscy zaatako- 
wali i ciężko ranili wicekonsuła St. 
Zjednoczonych w Mukdenie. W zwią- 
zku z tem wystosowany został w dro- 
dze dyplomatycznej protest. 
Moskwa. PAT. Jak podaje prasa 
kilka brygad japońskich wraz z 2-ma 
pociągami pancernemi skierowanych 
zostało z zajętego Czin-Czou dalej na 
południe, do Szanghaj-Huana. 


Moskwa. PAT. Korpus oficerski 
wojsk chińskich na odcinku Czin- 
Czou ogłosić miał deklarację, w któ- 
rej omawia przebieg ostatnich walk 
2 japończykami oraz obecna sytuację 
wojsk chińskich. Według słów dekla- 
racji, chińczycy ponieść mieli ostat- 
nio olbrzymie straty. 

Czin-Czou atakowane było przez 
japończyków z trzech stron, przy- 
czem w akcji brała udział 40-tysięcz- 
na armja japońska, doskonale uzbro- 
jona i zaopatrzona. 

Wojska chińskie natomiast nie o- 
trzymały na czas ani broni, ani pie- 
niędzy. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Wojna w Mandżurji rospętała się. 


Obeenie, po obsadzeniu przez ja- 
ońezyków portów Hu-Łu-Dao i Cin- 
Van-Dao, oraz wzmocnieniu garnizo- 
nu japońskiego w Tan-Tsin, wojska 

chińskie mają zagrożone tyły. 

Moskwa. PAT. Prasa sowiecka po- 
daje. że zarząd kolei pekińsko-muk- 
deńskiej prowadzi pertraktacje z po- 
słem angielskim w Chinach w spra- 
wie przekazania kierownictwa tej ko- 
lei anglikom. 

Chińczycy przypuszczają, że w 
ten sposób uda się ograniczyć akcję 
wojsk japońskich w rejonie kolei o- 
raz utrzymać tam wojska Czang-Sue- 
Liana. 

Moskwa. PAT. Jak podają kore- 
spondenci sowieccy, żołnierze japoń- 
scy pobili przed dworcem kolejowym 
w Mukdenie wicekonsuła Stanów Zje- 
dnoczonych Chamberlaina, który o- 
statnio mianowany został konsulem 
generalnym w Charbinie. 

Konsul Chambelain udawał się 
właśnie na dworzec celem odjazdu na 
nową placówkę. 

—00— 
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2) do 15 stycznia br. — zaliczka 
miesięczna na poczet państwowego po- 
datku przemysłowego od obrotu za IV 
kwartał 1931 r. w wysokości 1/5 kwoty 
podatku, wymierzonego za rok 1930, 
przez przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe, nie prowadzące prawi- 
dłowych ksiąg handlowych oraz przez 
zajęcia przemysłowe i samodzielne wol- 
ne zajęcia zawodowe; 

3) do 7 stycznia br. — podatek do: 
chodowy od uposażeń służbowych, e- 
merytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę potrącony w miesiącu grudniu 
1931 r. 

Nadto płatne są w styczniu br. za- 
ległości odroczone na raty z terminem 
płatności w styczniu br., tudzież poda- 
tki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze również z terminem płatności 
w tym miesiącu. 


—g— 
UJEMNA OPINJA WIELKOPOLSKI 
I POMORZA O PROJEKCJI 

GIEŁDY MIĘSNEJ. 

Poznań. (Pat). Wobec zamierzeń 
Giełdy Mięsnej w Warszawie co do 
stworzenia analogicznej instytucji w 
Poznaniu, Międzynarodowa Komisja 
dla Popierania Zbytu Produktów Rol- 
nych w Poznaniu oświadczyła się 
przeciw temu, a to z następujących 
przyczyn. Instytucja giełdy mięsnej 


Stary odsunął mi rękę. 


zmarzły człek w podeszłym wieku, który miał na sobie | 
zatłuszczoną starą czapkę z brudnym złotym galonem. z krawatem o barwach swojego pułku. 

Poznałem w nim jednego z przewodników, napoty- 
kanych na wszystkich wielkich dwórcach, napastują- 
jących obcych, ofiarujących swoje usługi. 

— Czy nie życzy pan sobie przewodnika? — ode- 
|zwał się do mnie po niemiecku. 

Potrząsłem głową i: oddaliłem się szybko. 

Człowiek szedł obok mnie. : 

— Czy pan szuka dobrego taniego hotelu? Dobry 
porządny hotel... Czy pan... 

— Daj mi pan spokój — krzyknąłem zniecierpliwio- 


— Weź to i zostaw mnie w spokoju. 


jest w Polsce zupełnie nowa. Jedyna 
giełda mięsna w Warszawie; istnieje 
od dnia 13 marca ubr., a więc od pół 
roku, a działa dopiero od niedawna. 
Wspomniany okres czasu jest zbyt 
krótki, aby można. było zaopserwo- 
wać realne wyniki działalności war- 
szawskiej giełdy mięsnej, która po- 
zytywnemi rezultatami pracy, rzecz 
prosta, wykazać się jeszcze nie mo- 
gła. Brak więc doświadczenia w dzie- 
dzinie giełd mięsnych i brak możli- 
wości utworzenia się poglądu, oparte- 
go na podstawie realnych wyników 
prac giełdy, sprawia, iż należy uznać 
ewentualną realizację projektu two- 
rzenia prowincjonalnych giełd mięs- 
nych za przedwczesną. 

Jeśli zaś chodzi specjalnie o Wiel- 
kopolskę, to niepowinna ona wogóle 
być brana w rachubę ze względu na 
istniejącą przy Rzeźni Miejskiej w 
Poznaniu Komisję Notowania Cen, 
która najzupełniej wystarcza i czyni 
zbędną organizację giełdy mięsnej w 
Poznaniu. 
EEES TORTY EE T 
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I CIEBIE CZEKA NĘDZA! 
jeżeli nie będziesz kupował 
TOWARU KRAJOWEGO! 


TEZIE OZZIE 
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JAK Z BAJKI „TYSIĄCA I JEDNEJ NOCY". 


Na pierwszy rzut oka wygląda zdjęcie nasze 
jak obrazek z bajki „Tysiąca i jednej nocy”. 
Przyglądając mu się bliżej widać, że jest to 
wieża pokryta grubą warstwą lodu powstałego 
wskutek zamarzającej mgły, Jest tc wieża ob- 
serwacyjna meteorologiczna w góra h Harcu. 


Kącik radjowy 
PIĄTEK, DNIA 8. I. 1932 R. 

11,45: Przegląd Prasy Krajowej (Pai). 
12,10: Płyty gramofonowe. 14,45: Płyty gra 
mofonowe. 15,25: „Dobry nauczyciel — czas 
osobistości. 15,50: Plyty gramofonowe. 16.20: 
„Przemysł chemiczny a gazy”. 16,40: Płyty 
gramofonowe. 16,55: Lekcja języka angiel- 
skiego (Linguaphone). 17,10: „Udział kobiety 
w dziejach kultury duchowej“, 17,35: Trans- 
misja z Wilna (Operetka „Lalka“ E. Au- 
dran'a). 19,15: Przegląd rolniczej prasy za- 
granicznej ((Wilno). 19,55: Płyty gramofono- 
we. 19,45: Prasowy Dziennik Badias? 20,00: 
Pogadanka muzyczna. 20,15: Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji Warsz.*W przerwie 
koncertu feljeton literacki p. t.: „Szlakiem 
powieści polskiej”. 22,50: Muzyka lekka i ta- 
neczna. 

SOBOTA, DNIA 9. I. 1952 R. 

11,45: Przegląd Prasy Krajowej (Pat.) 
12,10: Poranek szkolny ze Lwowa. 12,43: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 14,45: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 15,25: „Przegląd wy- 
dawnictw perjodycznych”. 15,50: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 16,20: Radjokronika. 
16,40: Muzyka z płyt gramofonowych. 17,40: 
Odezyt p. t.: „Akademicy polscy zagranicą”. 
17,35: Koncert młodych talentów muzycz- 
nych. 18,05: Program dla dzieci starszych. 
18,50: Koncert: Piosenki dwugłosowe dla dzie- 
ci. 19,15: Skrzynka pocztowa rolnicza 19,355: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 19,45: Praso- 
wy Dziennik Radjowy. 20,00: „Na widnokrę- 
gu“. 20,15: Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R, 
31.55: Feljeton p. t: „Na „Pułaskim”* do Pał- 
ski”. 22,10: Utwory Chopina w wyk. Zofji 
Rabcewiczowej. 22,50: Muzyka lekka i tane- 
czna. 


— U diabła, przecież nie możesz jechać do Nizmiec 


Sięgnąłem błyskawicznie dłonią do szyi i krew ude- 
rzyła mi do głowy. Jakim u licha byłem dyletantem! 
Całkiem zapomniaism, że noszę barwy swego pułku!... 
Zarumieniłem się ze wstydu. Miałem jednz x uczucie ja- 
kiejś ulgi... Czułem, że temu człowiekowi można ufać. 

4 Musiałby to być niezwykły szpieg niemiecki, któremuby 
mój krawat podpadł. 

Jednakowoż postanowiłem wytrwać przy niemczyź- 
nie. Nie mogłem mu przecież ufać zupełnie. 

Atoli przewodnik począł znowu mówić po niemiec- 


ku o» swoich usługach. Spostrzegłem, że do nas zbliża stę 


angielsku. 


tamci... 


y. 
Nie dał się odstraszyć i wciąż dreptał obok, wykrzy- ikó imeli . a 
poszedłem |kując coś głosćm eee ch geo oda y od robotników. Gdy nas omiręli, począł mówić po 
Skręciłem w bok w pierwszą ulicę w nadziei, że go 
się pozbędę. Daremnie. W końcu zatrzymałem się, wy- się na ostrożności. Chcę cię tylko przestrzec. Śledziłem 
cię cały ranek. Szczęście dla pana, żem to był ja, nie 


— Masz pan rację, że wobec mnie jako obcego masz 


— Przed godziną — mówił dalej — przeszukiwali 


— Dziękuję, dziękuję — odezwał się życzliwie, oglą- |całą stację. Nie wiem, jak się panu powiodło umknąć. 


sklepiku, który był otwarty mimo tak wczesnej godziny. dając się w lewo i w prawo. Potem odezwał się po an- | Zapewne dl sej A E LR: A 
; i i c 0. tego, że żaden z nich nie miał pojęcia o pań- 
Opasły żyd bez surduta stał we drzwiach sklepiku z rę- gielsku głosem cichym, różniącym się od dot chczasowe- O lad ię : Ce. Srur 
koma w kieszeni od spodni. W składzie widać było pa- „a swem zddiówe: ącym się y skim wyglądzie. Zapewn'am pana, że niktby w nim nie 


rasole, kapelusze i trzewiki. Nie miałem parasola i tu 
mi wpadła myśl, że płaszcz gumowy nie byłby niepo- nym. 
skromnej 


trzebnem uzupełnieniem mojej 


garderoby. | 


poznał Anglika. Tylko ja zauważyłem pański krawat 


| 
z AM" Zi | 
— Musisz być pan człowiekiem bardziej GRE » dlatego poznałem, żeś pan oficerem angielskim. Nie 


potrzebujesz mi nic mówić o sobie — to mnie nie obcho- 


— Czego pan sobie życzysz? Nie rozumiem pana. dzi tak, jak pan nie zechcesz się niczego dowiadywać 


Oprócz tego przypomniałem sobie, że płaszcze gumowe A jeżeli dalej będziesz się mi naprzykrzał, zawołam po- o mnie. Wiem tylko, że jedziesz do Niemiec, bo sły- 
szałem go kupującego bilet. 


w Niemczech skutkiem braku gumy podniosły się znacz- [icję, 

Odezwał się znowu po angielsku i mówił językiem 
Wszedłem więc za kłaniającym się żydem do jego człowieka dobrze wychowanego. 

kramiku ciemnego, z którego za chwilę wynurzyłem się | 

odziany w zielony nieprzemakalny płaszcz gumowy, 

woniejący silnie gumą. Był to płaszcz ohydnie wygląda- trzy. 

jący, ale pomyślałem sobie: jesteś Niemcem i podług gu- 


nie w cenie. 


stu Niemca musisz mieć garderobę. 


k "Wyszedłem ze sklepiku, napotkałem małego czło- 
wieczka, stojącego przy drzwiach, Był to wychudły, 


— Nie rozumiem. 


je słowa. 


steś szaleńcem. Człowiecze! Cały dworzec na pana pa- 


Odpowiedziałem po niemiecku: 


I dodał: 


| 


Ą ać t 24 — Zechciej mnie pan zrozumieć dobrze. Jeżeli pan 
— Albo pan umiesz Świetnie grać rolę, lub też Je- pójdziesz przez dworzec kolejowy po schodach, gdzie 
się zwykle wchodzi, możesz być pzwien, że nie dosta- 


niesz się do pociągu i że granicy nie przekroczysz. 


ka, Przecież nie mogą mnie zatrzymać — zawołałem. 
On mówił dalej po angielsku, nie zważając na mo-| zmywa 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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NA ODKRYTCE. 
Kochany: „Głosie! 

Czy ci kochany „Głosie” wiadomo, że jadąc 
z Wąbrzeźna pociągiem pospiesznym III klasą 
do Torunia-miasta płaci się 4,80 zł, gdy tym- 
czasem z Torunia-miasta takimż samym pocią- 
giem i tą samą klasą kosztuje 4,70 zł. O 10 gro- 
szy więc różnicy! Możeby kasy biletowe „po- 
godziły się” co do różnicy cen? X. 
| 


IADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 7 stycznia 1932 r. 


— Ślub, W dniu 4 stycznia br. w miej- 
scowym kościele odbył się ślub panny 
Apolonji Zamorskiej z Wąbrzeźna, z pa- 
nem Leonem Rosinke, kupcem z Gdań- 
ska, Młodej Parze życzymy na nowej 
drodze życia „Szczęść Boże”. Red. 
Nowy dyrektor gimnazjum, Z dn. 
1 bm. objął kierownictwo tutejszego 
gimnazjum po p. dyr. dr, Markowskim, 
który z dniem tym przeszedł w stan nie- 
czynny, p. prof. Jan Bulanda z kurator- 
jum krakowskiego. 

— Jarmark miesięczny, We wtorek 
odbył się pierwszy w tym roku jarmark 
miesięczny na konie i bydło. Spędzono 
wiele koni i bydła, jednak mało było 
kupców. iPłacono bardzo mało. Podczas 
jarmarku, przy wymianie koni, dokona- 
no cały matia i oszustw, zwłaszcza W. 
świadectwach koni. Sprawą zajęły się 
władze. (-) i 

— Generalny inspektor koni urzędo- 
wał w dniu 5 bm. w Magistracie. (-) 

— Złodziej przychwycony z łupem. 
Wczoraj policja wąbrzeska przychwyci- 
ła w Jarantowicach Józefa Gefelda, po- 
chodzącego z Gorzuchowa pow. cheł- 
tniński. Gefeld miał około 40 kur, lejce 
i różne inne rzeczy skradzione w Orze- 
chowie. (-) : i 

— Pogoda na styczeń zapowiada śię 
pomyślnie. Naogół mamy nie dość cie- 
pło, chociaż chmurno. W połowie mie- 
siąca przepowiadają burze, zadymki, a 
po nich odwilż, MET 

— W sprawie stanu bezpieczeństwa 
na terenie powiatu wąbrzeskieśo p. wo- 
jewoda Kirtiklis odbył w dniu 2. bm. 
konfetencję z p. starostą pow. Suchec- 
kim i pow. kom. policji p. Biniasiem. 

— Podziękowanie. Na gwiazdkę dla człon- 
ków Tow. Ludowego złożyli pp.: Klimek Ber- 
nard 2 zł. Piotrowski 6 strucli, Barylski i p. 
obuwia sportowego, Baranowski 2 cukierni: 
ce i 5 misek. Ziętak 1 kalesony i tp pończoch. 
K. Balcerski, adwokat 10 zł., Gerke 4 p. kol- 
czyków i 1 p. korali, Zieliński H. zeszyty i 
ołówki, Wietrzyński 3 zł, Kużaj adwokat 2 
zł, Schaefer towary, Szymański Eugenj. 1,50 
zł. Tobolski 2,00 zł., Lewandowski Wincenty 
syrop i pierniczki, Biały 5% p. kolczyków, 
Busz 2 kiełb. pomorskie, Dr. Kawczyński 5 
zł, Lewandowska- Antonia 2 zl., Kopczyński 
Franciszek 1 szczotkę, Brandenburger 1 kieł- 
basę, Dulski í torebkę, 2 p. skarpetek, Tal- 
kowski 1 kiełb. polowa, Dr. Piotrowski 5 zł., 
Piotrowski J. pieczywo za 75 gr. Treppke 
i p. pantofli, Dr. Podłaszewski 2 zł., Lewan- 
dowski 1 litr soku, Landbund 1 zł., Kołodziej- 
ski 50 gr.. Wiśnieki 5 strucli, Fenska Wanda 
towary, Przybylski 2 kiełbasy, Sass 10 funt. 
psz. mąki, Michalski syrop i pierniki, Doma- 
chowski 1 kiełbasę, Markowski 1 zł, Bryks 
2 p. pierników Tardowski 3 zł., Buczkowski 
2 ku basy. Stachowski 1 kiełbasę, Giese 1 
kombinacje, N. N. 1 zł., Sikorski 2 zł. Bia- 
łecki 10 kaw. mydła, Szczuka B. 5 zł., Bryks 
Jan 5 ft mąki, Szymański Józef t p. bucików 
ciepłych, Ziółkowski 1 zł. Chwiałkowski 4 
kombinacje, Wierzbowska 1 kiełbasę, larzę- 
bowski Stefan 5 strucli, Piotrowski Józef 1 
zł,*Głaczyński 50 gr., Rutke 2 ft. mąki, Kra- 
jewski 1 zł. G. Szustakowski 1 kiełbasę, 
Grabowski Brunon 1.50 zł, Kopczyński 1,50 
zł. Potorski 1,50 zł, Mederski 1 zł., Goryc 
5 zł, Człapiński 50 gr. Magowski 1 zł, N. N. 
4 m. barchann, Rolirad 1 swetr, Nowak 5 
strucli, Lula 5 strucli, Szustakowski 6 strucli, 
Wiśniewski 50 gr., Gulda 50 gr., Górny 50 gr., 
Czerwińska 2 czapki, Murawski 2 wasoniki 
1 koszyk szklany, Cyrklaff 2 zł, Jakubowski 
10 bułek, Markuszewski 10 kaw. mydła, Ra- 
dzimiński 2 czapki, Klemer 50 gr., Polkowski 
1 ft. cukru, kaw. mydła, 2 cykorje, 5 p. her- 
baty, Młyn Parowy 25 ft. mąki, Goetz 1 men- 
del jaj, Rutkowski Młyn pod Orłem 25 ft. 
mąki, Lewandowski 1 p. katarzynek, Cygler 
1 swetr, Stienss Drogerja Centralna 5 kaw. 
mydła, Nast 2% ft. cukierków, Janas 2 zł., 
Sigurski 1 zł. Hoffmann í zł, Leśniewicz 
od a od Koroną 2 kaw. mydła, Szymań- 
ski Fr. Hotel pod Orłem 5 ft. makaronu. 
Wierzbowski 1- kombinacje, Prychniewski 
mydła, Grabowska Marta 4  garnuszki, 

ojtecka zeszyty, książki i ołówki, Balcer- 
ski Franciszek 1 puszka, 1 tuzin łyżek, 1 kar- 
ton zabawek, Nizwantowski 2 duże pud. pa- 
sty, Sipa 1 p. laczy, Kotlewska 3 p. pończoch, 
{assii 1 p. pierników, Piekarek 1 latarka 
ieszonkowa, Wrocławska 6 szt. czapek, Go- 
olewski 3 zł, Skrzypczak 3 zł., Makowski 
(sawery 1,50 zł, Kropp 10 ft. psz. mąki. 

Ofiarodawcom w imieniu obdarowanych 
dzieci, oraz całego Towarzystwa serdeczne 
Bóg zapłać składa 


Zarząd Tow. Ludowego. 


GŁOS WĄBRZESKI 
TAK DŁUGO DZBAN WODĘ NOSI... 


Soan Str. 3 EE 


Kilka dni temu donosiliśmy o wła- 
maniach jakich dokonano w czasie 
świąt Bożego Narodzenia na terenie 
naszego miasta. Między innemi zło- 
dzieje włamali się do gimnazjum, 
Szkoły żeńskiej, Magistratu, Starost- 
wa, egzekutora Wydziału Powiatow. 
Piotra Dudziaka, Prusieckiego w ul. 
Poniatowskiego i szofera Miillera. 

Łupem złoczyńców padło szereg 
rzeczy oraz gotówka. Ogólne straty 
poniesione przez poszkodowanych 
wynosiły około 10.000 zł. 

Zawiadomione o wypadkach wła- 
dze policyjno - miejscowe już po kilku 
dniach wpadły na trop włamywaczy. 
29 grudnia zaaresztowano jak poprze- 
dnio podawaliśmy, pierwszego spraw- 
cę w Grudziądzu, niejakiego 20 let- 
niego Teofila Florkiewicza z zawodu 
krawca. Florkiewicz ubrany był od 
stóp do głów w skradzione rzeczy u 
szofera Miillera w Wąbrzeźnie. A o- 


Szajka złodzieji schwytana 


ctóre sprzedał F lorkiewicz za 20 zł. 

Dalsze dochodzenia skierowały 
władze śledcze do Bydgoszczy, gdzie 
wczoraj jeden z wywiadowców z To- 
runia aresztował dalszych dwóch 
sprawców, Jana Falkowskiego i Jana 
Kamińskiego z Wąbrzeźna. 

Zaznaczyć należy, że ostatni are- 
sztowani po występach swych w Wą- 
brzeźnie udali się do Mogilna, gdzie 
w nocy na 1-go dokonali włamania do 
Starostwa Powiatowego. 

Wszyscy trzej włamywacze są wy- 
chowankami Zakładu Wychowawcze- 
go w Chojnicach. 

Przychwyceni włamywacze prze- 
transportowani zostali do Wąbrzeź- 
na. Dalsze szczegóły podamy. 


—000— 


— Wszyscy do kina! Kino dźwiękowe 
„Słońce wyświetla dziś, we czwartek, 
podwójny program: „Baśń o miłości” o- 
raz „Latarnia morska“. Ponadto wy- 
świetla się dwa nadprogramy dźwięko- 
we, razem 20 aktów. Ze względu na 
treść wyświetlanych filmów, pośpieszy- 
my do kina „Słońce“, (2 osoby na 1 bi- 
let!) Następny program „Kawiarenka“ 
z Maurycem Chevalierem. (-) 

— Komornicy w mundurach, W ko- 
łach egzekucyjnych mówi się, że istnie- 
je projekt zaopatrzenia komorników w 
jednolity. mundur, któryby dodawał 
więcej powagi i reprezentacyjności 
przedstawicielom tego zawodu. Podob- 
no ma być rozpisana jakaś ankieta, 

— Godziny przyjęć u p. wojewody. 
Wojewoda pomorski p. Kirtiklis przyj- 
mować będzie interesantów tylko we 
wtorki i piątki od godz. 11 do 13-tej, W 
innych dniach, w sprawach pilnych mo- 
żna będzie uzyskać posłuchanie za u- 
przedniem porozumieniem się z sekre- 
tarjatem, 

— Nowe 20-złotówki, Ukazały się już 
w obiegu banknoty 20-złotowe nowego 
typu. Banknoty mają format mniejszy 
od dotychczasowych i utrzymywane są 
w odmiennych barwach na obu stronach. 
Jedna strona ma odcień granatowy, dru- 
ga tęczowy, Ogólnie nowe dwudziesto- 
złotówki przypominają nieco banknoty 
francuskie, 

— Koncesje wódczane. 31-go grudnia 
wygasł przedłużony już kilkakrotnie ter- 
min ważności koncesyj wódczanych, po- 
siadanych przez osoby nieuprzywilejo - 
wane, t. zn. nie przez inwalidów wojen- 
nych. Z tego powodu na terenie Rzpli- 
tej wypowiedziano 1300 koncesyj, z któ- 
rych połowa wygasa z końcem bieżące- 
go roku, a druga połowa 30-$o czerwca 
1932 r. 


Z powiatu 


— Chełmonie, (Opłatek w S. M. P.) 
W drugie święto Bożego Narodzenia od- 
była się uroczystość wigilijna w tut. S. 
M. P. Przemówienia wygłosili ks. pa- 
tron Bielicki, oraz p. Witt, kierownik 
szkoły, poczem odbyło się wspólne ła- 
manie opłatka oraz kawa. 

— Pożeśnanie ks, Bielickiego, W dniu 
130 grudnia ub. r. odbyło się pożegnanie 
ks. Bielickiego przez S. M. P. Ks. pa- 
tronowi podarowało Stowarzyszenie 
kwiaty, dziękując równocześnie za pra- 
cę w S. M. P. Ks. Bielicki w serdecz- 
nych słowach podziękował za dowody 
serdecznego uczucia. 


— Kradzieże, Oneśdaj zakradli się 
złodzieje do zagrody p. Jastrzębskiego, 
na którego szkodę skradli wieprza oko- 
ło 2 ctr. Wieprza złodzieje zabili na 


miejscu. (C. W.) 


Z okolicy 


X Grzybno, pow. Brodnica. (Wła- 
manie). W nocy z 3 na 4-go stycznia 
br. włamał się nieznany sprawca za 
zza, wybicia szyby w oknie do 
carczmy i skradł na szkodę Jastrzęb- 
skiego w Grzybnie pow. brodnicki: 


m o w w o w o c, 


900 papierosów pomorskich, 60 papie- 
rosów płaskich, 20 sztuk cygar, 1 bu- 
telkę % ltr. wódki wyborowej, 1 but. 
1 litr. wódki czystej 45%, 3 litry soku 
malinowego, 1 but. 1 litr. likieru po- 
marańczowego, 1 kg. machorki wraz 
z bibułkami. Ogólna szkoda wynosi 
100 zł. Przeprowadzone dochodzenia 
nie dały na razie dodatniego wyniku. 


X Słup, pow. Brodnica. (Pożar). 
Dnia 1-go stycznia 1932 r. o godz. 11 
wybuchł pożar u rolnika Sosnowskie- 
go Bolesława zamieszkałego w Słupie 
ow. Brodnica który zniszczył ed6; 
ę wraz z maszynami rolniczemi i pø- 
wózkę. Stodoła i maszyny ubezpieczo- 
ne w Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu 
na ogólną sumę 11.700 zł. Poszkodo- 
wany oblicza szkodę na 8.000 zł. Jak 
dotąd ustalono, pożar powstał przez 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 


+ Działdowo. (Pożar domu miesz- 
kalnego). W nocy z 31. 12. ubr. na 
1 bm. wybuchł pożar w domu miesz- 
kalnym Apolonji Zygmuntowej. Dzię- 
ki energicznej akcji ratowniczej 
miejscowej straży pożarnej oraz stra- 
ży pożarnej z Kisin udało się ogień u- 
gasić. Pożar zniszczył dach domu i 
częściowo urządzenie domowe. Stra- 
ty wynoszą około 7.000 zł. Spalone 
mienie było ubezp. w Tow. Ubezp. 
„Vesta”, Podczas akcji ratowniczej 
spadł z drabińy strażak Paweł Łysy, 
odnosząc znaczne potłuczenie i poka- 
leczenie ciała. Łysego odstawiono do 
miejscowego szpitala. 


Z różnych stron 


. — Nowydwór, powiat sępoleński, 
(Śmierć staruszki w lesie), W wigilję 
Bożego Narodzenia odwiózł pewien go- 
spodarz z Wiśniewy 78-letnią starusz- 
kę, u którego rzekomo pasła gęsi, do 
Zakrzewskiej Osady. W lesie nowo- 
dworskim gospodarz ten staruszkę ze- 
sadził z wozu i wrócił do domu. Znale- 
ziono później ową staruszkę, jak się o- 
kazało, niejakąś Schónke z Zakrzew- 
skiej Osady, nieżywą w lesie. Przyczy- 
na śmierci dotychczas nieznana. Z pew- 
nością ustali takową śledztwo. 


— Minikowo, pow. tucholski, (Śmierć 
przez nieostrożność). W pierwsze świę- 
to Bożego Narodzenia wydarzył się tu 
tragiczny wypadek wskutek lekkomyśl- 
nego obchodzenia się z bronią, którego 
ofiarą padł sołtys wsi Minikowo, śp. Le- 
opold Kufel. W godzinach wieczornych 
Kuffel rozmawiał w swem mieszkaniu z 
niejakim Franciszkiem Zbylskim, synem 
sąsiada, który pokazywał browning, ku- 
piony na gwiazdkę. Podczas nieostroż- 
nego manipulowania z bronią przez 
Zbylskiego, rewolwer wystrzelił, trafia- 
jąc p. Kuffla w brzuch: Wskutek bardzo 
ciężkiej rany przewieziono rannego do 
kliniki w Tucholi, gdzie na drugi dzień 
rano zmarł wskutek postrzału płuc, wą- 
troby i żołądka. Zbylski z rozpaczy u: 
siłował popełnić samobójstwo, ale $o w 
ostatniej chwili przybyły brat wstrzy- 
mał i rozbroił. 

— Puck, (Samochód w oknie wy- 
stawowem). Właściciel jednego z pry- 
watnych samochodów z Wejherowa, 


prócz tego odebrano w Grudziądzu w 
jednym“ ze sklepów drugie ubranie, 


będąc w Pucku, podczas ząpuszczania 
motoru wjechał tyłem wozu w o 
wystąwowe składu żyda Maksa Cohna. 
Uderzenie było tak silne, że szyba zo- 
stała strzaskana i całe urządzenie wy* 
stawowe uległo zniszczeniu. 

— Bukowiny, pow. śni i, (2.000 
zł. między kartoflami). Jeden z tut, ð: 
bywateli w bardzo niemądry sposób 
przechowywał swoję oszczędności W 
piwnicy pomiędzy ziemniakami. Przed 
świętami zjawił się jakiś człowiek bez- 
robotny z prośbą o jakiś datek; dobro- 
duszny obywatel zlecił bezrobotnemi 
przebieranie ziemniaków. Rzecz łatwo 
zrozumiała, że przy tej pracy „przebrał 
i gotówkę. Jednakże udało się w cżaś 
przytrzymać ptaszka i odebrać mu „wy* 
brane" pieniądze. 


— Koźmin, (Ożenił się dwa razy). 
Swego czasu wyjechał na roboty we 
Francji Stanisław Kowalski z Koźmina 
(Wielkopolska), pozostawiając tam żo- 
nę i dzieci. We Francji zapoznał się Kow 
walski z Eugenją Chlebowiczówną, po- 
chodzącą z Nowej Łęczycy w pow. ño- 
wogrodzkim, która mu się tak spodo- 
bała, że w kwietniu ub, r. ożenił się ź 
nią w Nancy, Po pewnym czasie posta: 
nowił jednak zmienny małżonek wrócić 
do pierwszej żony i korzystając ze świąt 
Bożego Narodzenia, oświadczył Chlebó* 
wiczównie, że jedzie odwiedzić rodzińę 
swą w Polsce. Przezorna kobieta do- 
wiedziawszy się jednak w konsulacie o 
miejscu pobytu męża, przyjechała za 
nim do Koźmina. Obie żony Kowalskie- 
go spotkawszy się ze sobą, pobiły się 
nawzajem dotkliwie, poczem Chlebowi- 
czówna wyjechała do swej rodziny w 
Nowej Łęczycy, gdzie onide przysz' 
łego potomka, Kowalski bedzie odpö- 
wiadał przed sądem za dwużeństwo, 


— Poznań. (Zecer fałszerzem pienię 
dzy). Przed paroma dniami pojawiły się 
w Poznaniu liczne falsyfikaty 20-złotó- 
wek, których pochodzenia nie zdołano 
narazie ustalić. Po długich i mozolnych 
posekaranach władze śledcze ustali- 
y, że fabryka fałszywych banknotów 
mieści się w Poznaniu i że fałszowa- 
niem trudni się b, zecer Józef Tłustow= 
ski. Jak donosi prasa, Tłustowski został 
ujęty, przyczem okazało się, że był on 
poszukiwany za liczne oszustwa przez 
władze śledcze Sosnowca, Białegostoku, 
Warszawy. Tłustowski zdołał wyprodu- 
kować na 28 tysięcy fałszywych bank- 
notów, które za pośrednictwem swych 
pomocników puszczał w obieg przewa- 
żnie na prowincji. Kilku pomocników 
fałszerza ujęto. 


— Częstochowa. (Samobójstwo 
podporucznika). Noc Sylwestrowa za- 
znaczyła się niezwykle tragicznym 

adkiem. Podporucznik 4 p. a. c. 
Tadeusz Szczepaniak o godz. 3-ciej w 
mocy w lokału hotełu „Połonja”, gdzie 
edbywał się bał akademieki, wystrza- 

z rewolweru w usta pozbawił sie 
życia. Samobójca na Kilka chwil 
przed dokonaniem desperackiego czy- 
nu brał udział w ogólnej zabawie. Mo- 
tywy samobójstwa dotychczas nie- 
znane, 


RUCH TOWARZYSTW 


— Związek Bezrobotnych Pracowników U- 
mysłowych, Nadzwyczajne zebranie odbędzie się 
w dniu 7 bm. (czwartek), o godz. 7,30 w lokalu 
p. St Klimka, O przybycie wszystkich człon- 
ków prosi <Zrząd. 


— UWAGA BRACTWO STRZELECKIE! 


Dalszy ciąg rozpraw walnego zebrania z dnia 
5 bm. odroczono jednogłośnie na przeciąg 8 dni 
t. j. do dnia 13 bm. Zebranie odbędzie się o 
godz. 7,30 w lokalu br. St, Klimka „Dwór Wą- 
brzeski“. Porządek obrad prócz załatwionego 
pkt. 7 (Uzupełnienie artyk, 19 statutu Bractwa) 
pozostaje niezmieniony. 


ZA ZARZĄD: 
(—) St Chwiałkowski, prezes, 
() L. Jankowski, sekretarz, 


— Stowarzyszenie Lokatorów. Dnia 10 bm. 
o godz. 14,00 odbędzie się zebranie Stow. Lo- 
katorów w lokalu p. Klimka. Obecność wszy- 
stkich konieczna ze względu na ważne spra- 
wy. Zarząd. 

— Związek Restauratorów. W dniu 14 b. 
m. o godz. 10.30 w lokalu p. St. Klimka od- 
będzie się walne zebranie Związku Restau- 
ratorów. Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne, Zarząd. 


=Lsty do Redakcji. 
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| na pracy. Gdzieś czasem zajdzie jakiś wypa- 
(00dek ale i to przejdzie bez większego echa. A- 
le są sprawy, których żadną miarą nie można 

'0 pbminąć milczeniem. To życie zakulisowe pe-| 
dóawnych ludzi, organizacyj, spółdzielni, Za oso- 
W by stojące na wyższych stanowiskach nie mo- 
żęmy odpowiadać — ale, jeśli osoba ta jest 
bosprezesem tego czy owego stowarzyszenia lub|skę. Jest wielu bezrobotnych, chcących pra- 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz, 9,30 sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u pp. Józefa i Heleny 
Szóstakowskich w Wąbrzeźnie, Rynek: 

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krzesła, stół 

i dywan, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 3-ciej po poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

kasę rejestracyjną i urządzenie składu kolon- 

jalnego, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8 stycznia 1932 r, o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

1 skrzydło, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 10-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 

samochód osobowy „Esex', wagę stołową, ma- 

szynę do pisania. 

Zbiórka retlektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 11,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bolesła- 
wa Brzoskowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Pomorska: 

2 biurka, szaię ogniotrwałą, 1 biurko orzecho- 

we, samochód ciężarowy „Stower*, powóz kry- 

ty, samochód ciężarowy „Chevrolet”, platior- 
mę i wóz ciężarowy. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 9-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ottona 
Kowalskiego w Wąbrzeźnie, ul, Pomorska: 
4 opony samochodowe „Michelin* nowe, wóz 
roboczy 2 i pół cal, samochód osobowy, ma- 
szynę do pisania i szątę żelazną. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


s 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz, 10,30 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- 
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Zygmunta 
Sigurskiego w Wąbrzeźnie: 
biurko i pas zapędowy. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 8,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
bibljotekę, 


Zbiórka rełlektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8 stycznia 1932 r, o godz. 9,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fr. Lan- 
gego w Wąbrzeźnie, Rynek: 

tekę składową. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz, 9,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Maksy- 
miljana Betlejewskiego junj. w Wąbrzeźnie, ulica 
Mickiewicza: 

platformę, biurko, szafkę i leżankę, : 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


i organizacji, odpowiadają ci nieszczęśnicy,' cować — kiedy ci, co by mogli im dać pracę 


Kilka słów chciałbym Szan. Redaktorowi| A przydałby 
napisać np. o Spółdzielni Mleczarskiej. ,, 


niu pewnych wysoko stojących osób. Kto ten 


ciało” się Tow. śpiewu „Słowik“. (mówią po- 
tocznie, że poleciał do Włoch), Tow. Powst. 
|i Wojaków dogorywa w śmiertelnych drga- 


skie“ lekarstwo. 
Klęska bezrobocia dotknęła i naszą wio- 


UWAGA! Tylko dziś niebywały rekordowy program 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


nie dają. Weźmy np. posadę kościelnego. — 


mieli możność do niej należeć. ) c 
się tu w Płużnicy naprawdę, 


ną”, jakby to miała być naprawdę jakaś de- 
koracja. 


się doszukać tylko w ręzpolitykowa- } 
A może parafja plużnicka przygotowuje 


Szezerze oddany Czytelnik „Głosu“. 

Dop. Redakcji. Ciąg dalszy listu nadesła- 

nego nam od poważnego tamt. obywatela a 

naszego Czytelnika, umieścimy niebawem. 

Zaiste, ciekawe wywody nadesłane nam Płuż- 
nicy, o których, z obowiązku informujemy 
szeroki ogół naszych czytelników . $ 


mimo, że wzięło „tczewsko-wryczow- 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez- 
pieczeniowych najwięcej dającemu za gotówkę w niżej wymienionych miejscow, 


1, u p. Szymańskiego Pa- [Dnia 13, 1. 1932 r. T ALPY 
wła w SKĘPSKU o godz. 10,30 2 jałówki i 1 byczka. 


Dnia 18, 1. 1932 r.: 
o godz. 12,30 


2. u p. Gadomskiego w 


CHEŁMOŃCU | 1 jałówkę czarno-białą. 


1000 próżnych butelek, 20 próżnych skrzyń do 
butelek, 9 skrzyń lemonjady a 25 butelek, 
6 skrzyń wody sodowej, i maszynę do my- 
cia butelek, 5 barometrów do piwa i 3 kra- 
ny do odciągania piwa. 


Dnia 14. 1. 1932 r.: 


3. Przy Browarze ul. 
o godz. 10,30 


GRUDZIĄDZKA 


Dnia 15. 1932 r.: 


4, u p. Paczkowskiej H. 
o godz, 10-tej 


w KOWALEWIE | 1 umywalkę z lustrem, 


Dnia 16. 1. 1932 r.: 


5. przy majątku w 
o godz, 12-tej 


SZEWACH 


14 jałowic 1-no rocznych 


Dnia 12, i, 1932 r.: 
o godz. 11-tej 


Dnia 12, 1, 1932 r.: 
o godz. 10-tej 


6. u p. Hintza, ul. WOL- 


NOŚCI | 1 radjoaparat. 


7, u p. Fergińskiego WŁ 


w|m. (wybudowanie) 74% 


|Dnia 11. 1, 1932 r.: 


8. u p. Gumińskiego Bol. 
o godz, 10,30 


w GOLUBIU i 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 8 stycznia 1932 roku o godz, 3,15 po poł. | Dnie 8 stycznia 1932 r. o godz. 12,15 po poł. 
sprzedawać będę. w drodze przetargu przymuso- sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Feliksa 

ma żelazną, bufet, kredens, kanapę i t. p.| Wiśniewskiego w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki: 

przedmioty. n , meszynę do garbowania skór, tekę składową, 

[ iiti p OEE w mojem biurze, ul, Po- liako 2 s do mleka, 9 szczotek do czy- 

niatowe ch s ik d. w Wąbrzeźni szczenia rur, banię węglikową z zegarem i stół 
wczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. ośmiokątny. 


PRZETARGPRZYMUSOWY. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 4-tej po poł | DRZETADROG DRZVYMIISOWY. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- PRZETARG PRZYMUSOWY. 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: Dnia 8 stycznia 1932 r, o godz. 10,45 przed poł. 
motocykl, sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
Zbiórka licytantów w mojem biurze. wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. automat muzyczny. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 


| (ei lzy, hdi Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 12-tej w poł. i 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia 9, 1. 1932 r. o godz, 12-tej sprze- 


wego najwięcej dającemu za gotówkę: 
zegarek złoty „Omega“, 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, dawać będę w drodze egzekucji w Mlewie przed 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. | oberżą p. Chrzanowskiego najwięcej dającemu za 
REZ GEEET, ATE TTE Tok | BOOK 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 2 tuczniki i 2 świnie, 
Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz. 11-tej przed poł. 


Rogowski, kom, sąd, w Kowalewie. 
|eprzedawać będę w drodze przetargu przymuso | za „żdłiasch 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Br. A 


1 lustro szlifowane. 


| karka w Wąbrzeźnie, ul. Marsz, Piłsudskiego: PRZETARG PRZYMUSOWY. 


radjoaparat 3-lampkowy. W sobotę, dnia 9, 1. 1932 r. o godz, 10-tej sprze- 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie u 


P GE S FOEU ES p. Wandy Pietruskiej, Gł. Dworzec, najwięcej da- 
PRZETARG PRZYMUSOWY. eem za gotówkę: |. c 
; i maślniczkę, siodło skórzane, walizkę ręczną, 

FA etie h wragty dei go Pinia zabi 43 2 stoliki, wieszadło, 2 kanapy, 2 szałki, lustro, 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ludwi- 3 fotele, komodę i biurko dębowe. 
ka Murawskiego w Wąbrzeźnie, ul, Dolna: Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 

bufet i kanapę. A ega E LEE, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. PRZETARG PRZYMUSOWY. 


PR ZETA RG PRZYMUSOWY. Dnia 9 stycznia 1932 r. o godz. it-te 
przed poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 


Dnia 8 stycznia 1932 r. o godz, 12,30 po poł. OREA EA A 
A : /|przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedawać bede w drodze gotówkę przymuso- |u p. St. Gadomskiego w Chełmońcu 
i klacz karą, źrebaka karego 2-letniego 


szałę żelazną. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. i browning 
Skaja, kom. sąd. z pol. Kowalewo 


Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnię 


Razem 20 aktów — 2 OSORY NA 1 BILET 


I. Wspaniały olśniewający dramat wschodni p.t. 


czyli „Miłość Czerkiesa* 
W rolach gł. Rod la Roque i Marcelina Day 


Jako drugi poraz ostatni 


Latarnia morska 


W roli tytułowej Imogena Robertson 


Do tego śliczne 


DŹWIĘKOWE NADPROGRAMY 


Następny program KAWIARENKA z Mauryce Chevalierem 


Nr. 8 


. GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 4 stycznia 32 r. Żyto nowe 
Dzię- | Bo wnętrze Domu Bożego jest wprost obwie- suche 27 05 Pooh 34.75 J 
ki“ rządom pewnych osób, spółdzielnia ma | szone najmodniejszemi firankami „pajęczy- |; pos 4 z? 
deficytu około 20.000 zł. Przyczyny tego zła 


ęczmień 


|25,50—27,00, Jęczmień zwycz. prze- 
miał. 20,50—21.50, Owies 
22,75—23,25, Mąka żytnia 65% 37,50— 
38,50, Mąka pszenna 65% 36,25—38,25, 
żytnie 15,75—16,25, Otręby 
pszenne 14,00—15,00, Rzepak 32,00— 
535,00, Groch Victoria 24,00—28,00. 

E E area ZE KIEROWCA 
Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 


Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Altens 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
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Przedzierżawię około 


5 mórg 


ogrodu wraz 
z budynkami 


zaraz do objęcia, Dzierża- 
wa płatna według ugody œ 


W. Przybyło 
wyb. pod gł. dworzec 


Wydzierżawię 


IaSTIÓWNĄ 


Chełmoniec 


Bliższa wiadomość 
na miejscu 


najchętniej ze wsi potrze- 
bna zaraz 


E. Bachmannowa 
Grudziądzka 6 


Majętność Łobdowo, pocz- 
ta Wrocki, poszukuje od 
1. IV, 1932 r. energiczne- 
go i solidnego 


włodarza 


z dwiema posyłkami (żeń- 
ski) „wiadectwa pożądane 


Jaranowski 


IRERE 
OGOGO 


Ogłaszajcie 

— $[|Ę —, 
w „Głosie 

Wąbrzeskim* 


0000 


| 
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